
i-Wydanie .poranne. 

PREfUJMfRlłTI\ I 
1tocznfe • • • • 24 mrk. 
tółroa:ale • • „ 12 mrk. 
&wartalnle • ~ • 6 mrk. 
mlesJęcznle. • • 2 mrk. 
wraz z odnoszeniem do domu 

łult przesyłką pocztową. 

OGŁOSZENIA: 
·Nadesłane przed tekstem 
I w tekscie - wiersz I mrk. 
~ekrologja • „ 75 fen. 
\(eklamy • • • 70 fen, 
Zwyczajne (5 ozpalt) 50 fen. 
Drobneogłoszenfa po 6 fen. 
u wvraz. Najmniej 50 ien. 

'lódź, Niedziela,· 13 Stycznia 1918 r. ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Orodek. 

lOlf RlA Kll~DWA l f~J ~n~w '~l~Kl[H 
Warszawa, Trębacka M 2. 

na 3Z.OOO losóflJ···l&.ooo IosóCIJ I 1 premia roygrvCrJaJq razem 
3 miljony 282 tysiqce 6 O marek 
Główne wygrane: 300,000, 200,000, 160,000, 130,000, 120;000 marek. 

i wJele innych. 
Ciągnienie piątej klas~ trwać będzie od 15 '90 28 stycznia 1918 

Ćwiartka losu kosztuje 6 mk. 25 fen. 
Caty dochód z Loterji Legjonów, której wygrane gwarantowane są przez Bank Ziemiański w WaPsz~wie, przeznaczony jest 

na inwalidów, wdowy i sieroty Iegjonowe oraz na weteranów z 1863 roku. . 
Losy do nabycia u kolektorów. 

„„„„„ ... „„ ... mm„ ... ._„„ ... „„„„„am„„ ... „„„ ...... „„„„a..„.-„rwmi„„„„iliZlll„„ .... 

D R U GA LO T E R J A K l A S .Y C Z N A 
ua 1•zecz towarzy&i.w kulturalno.oświatowych„ 

23,500 zasadniczych losów, na które pada polowa t. j. li, 750 wy-
granych i IO premji. . . 

. , Opłata za cały los 24 marki. 
GŁOWNA WYGRANA 350, OO Mk. :":;:~~ 

na ogólną sumę. 2,705,700 Mk. 
. Ciągnienie I klasy 21 i 22 lutego 1918 r. Zarząd: Warszawa, Królewska 23 

Reprezentocia na. łódź i okolice: STAHISłA\11 LIPSKI, PIOTRKOWSKA Hr. JO. 
Mając powierzoną sobie reprezentację Loterji Klasycznej na rzecz 

towarzystw kulturalno-oświatowych na Łódź i okolice, podaję do w1 adomości~ 
pp. kolektorów i subkolektorów, że mogą· otrzymywać u mnie losy na warun-

kach oficjalnych Zarządu Joterji. Uani1ław LiDJki, ló~ź. Piotr~ow1ka 10. 

O«ro«leale ao1\1 i naru~n. 
(Dokończenie), 

„O ile powiększy<Sie 
i rozszerzycie granice 
cł'ucha waszego, o tyle 
powiększycie i rozsze­
rzycie granice kraju 
waszego". 

(Mickiewicz. Księgi 
pielgrzymstwa). 

W myśl powyższej zasady, którą 
rzucił nam nasz wielki Mistrz, staraliś­
my się w poprzednich artyku.fach wy­
kazać, że odrodzenie narodu. zależne 
jest od odrodzenia ducha, a następnie 
zanalizowaliśmy, w jaki sposób zdobyć 
odrodzenie ducha i charakteru. 

Akcentowaliśmy w pierwszym rzę· 
dzie si1ę woli i pracę, ja!··o podstawowe 
czynniki naszego rozwoju, również za· 
znaczaliśmy wpływ piękna na kształto­
wanie się charakteru. 

Obecnie, kończąc serję naszych ar• 
ty"\rnłów, przechodzimy do szczegćto­
wego rozpatrzenia odrodzenia narodo· 
wego. 

Jakko\wiek już od setek lat słyszy­
my w Polsce głosy wieszcze, które na· 
wołują nas do odrodzenia, H6re jesz­
cze za czasów niepodległości widzicfy 
rozwijające się pierwiastki destrukcyjne 
(Andrzej Frycz Modrzewski, Piotr Skar­
ga), które wreszcię doprowadz~ć miały 
paJ1stwo do upadl~u, ja}:kolwiek w do-

bie niewoli wieszcze nasi w sposób po­
. tęzny krzewić pragnęli i krzewili my51 
odrodzenia, jednakże w dobie obecnej, 
silniej niż kiedykolwiek potrzeba ta się 
ujawnia. 

Zrządzeniem losu zostaliśmy przebu· 
dzeni z przeszło wiekowego snu. 

Zrządzeniem losu stajemy u steru 
naszego państwa, my, którzy przez 125 
lat byliśmy od państwowej pracy usu­
nięci przez tych, którzy ojczyznę naszą 
rozszarpali. 

I oto nadeszła tajemna chwila. 
Z huku dział. z przelanej krwi, z roz­

oranej ziemi zmartwychwstaje Polska. 
Ona, która była sumieniem Europy, 
która była niezałatwioną sprawą kon­
gresu wiedeńskiego. która wykaxała, że 
akt rabunku międzynarodowego nie 
zdoła stłumić bicia serc, kochających 
swą Ojczyznę i odczuwających ponad 
wszystkie formy, że Ona jeszcze nie 
zginęla. 

Czuliśmy to w chwilach krytycznych, 
czuliśmy to zawsze. Może strona real· 
na wydawata nam się tajemniczą, mo· 
ie nie zdawali§my sobie jasno sprawy, 
w jad spo~óo nastąpi to wyzwolenie 
się z męczących nas kajdan, jednakże 
żyla w nas wiara, której tak silny wy­
raz dał Mici.iewicz w „Dziejach Piel­
~rzymstwa", że Ojczyzna nasza powsta· 
nie ze strasznego snu. 

I tak się stało, Wraz po wybuchu 
wojny europejskiej „kwestja polska" 
wypłynęła P.a wierzch, stała się kwestią 
bie:·ącą. W. ks. Mikofaj Mikołajewicz 
oglasza odezwę pod naszym adresem. 

C6ż miał znaczyć taki c.kt, czy był on 
wyrazem .życzliwości względem nas, 
sy - . tii? Nier był on sk:.it1dem dura 
necessitas, która pchała rękę księcia 
do podpisania aktu, w którym byliśmy 
polakam1, nie za§ mieszkańcami Pry­
wiślinjaf 

Lecz przeznaczenie ])chało Polskę 
nadal torami dziejów. 

Wojska sprzymierzone zajmują tery• 
torjum Kongresówki. I już zaczyna 
świtać idea ogłoszenia niepodległości 
naszej. 

Skąd ta myślf Czyi na to mocar­
stwa centralne walczyły i przelewały 
swą krew, aby zabrane terytorja nam 
oddać w podarku? Wydaje się to na 
pierwszy rzut oka dziwnym„. 

A jednak tak się stało, bo państwa 
centralne, a potym koalicja zrozumiała, 
że sprawa polska jest sumieniem Euro­
py, że gdy na widownię wyszły wielkie 
hasła demokratyczne i postępu - nie 
czas gnębić pulsujące, żywe ciało pań­
stwowo-narodowe, jakim jest Polska. 

Dla swego dobra zaczęła się Euro­
pa z nami liczyć, przestała nas uważać 
za sprawę wewnętrznie-rosyjską.„ 

Tal.! To zdziatał fatalizm dziejo· 
wy, to wykonała Europa. 

A my? Walczyliśmy na połach bi­
tewnych, lecz w drobnej garstce; teraz 
budzimy się i ręce zdrętwiałę jeszcze 
ujmują ster nawy państwowej. 

Chwila to „wielce osobliwa•.„ 
Musimy uczynić rachunek sumienia, 

jak przed wkroczeniem do sanctuarium 
naszej idei państwowej. 

Musimy zrozumieć, jakie pierwiastki 
Przyczyniły się do naszego- upadku, 

jakie zaś pomogą nam do wydźwignię­
cia się z niego. 

Musimy zdać sobie sprawę, jakie 
jest nasze zadanie w chwili obecnej. 

Jednym z. działaczy społecznych, 
który sprawie odrodzenia narodowego· 
poświęcił kilka prac i odczytami swemi 
stara się odrodzeniQ. to krzewić, jest 
ks. Czesław Otaczewskl. 

Uważaliśmy za wskazane, aby w serii 
artykułów, poświęconych Odrodzeniu 
ducha i nafodu imię }ego, który za ideę 
przez nas porus-zaną walczy, stało na 
glównym miejscu. To też cytowaliimy 
dość często urywki z jego dLieł, to tei 
i w bie:iącym artykule pozwolimy sobie 
zacytować niektóre urywki z pracy, 
która się wkrótce ukaże na pułkach 

-księgarskich, a chwilowo został~ nam 
łaskawie ofiarowaną przez ks. Oraczew­
skiego, pracy p. t. .Armja Odrodzenia 
Narodo~ego. • 

Cena 10 fen. 

REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 

,,GAZETY tdDZKIEJ" 
ul. Przejazd 8. 

Administracja 
otwarta od 8 I pół rano 
do 6-ej wieczór, w świę!a 

od 6 do IO rane. 

Redakcja 
czynna od g. 9-ej do 8-cJ 
codziennie, w w!gilje śwląi 

do 10 wieczór. 

Rok VII. N! 13. 

Poruszymy tu s-prawę naszego za­
dania na chwi'ę obecna. 

Ks. Oraczews· i r-isze: 
.Staje dziś przed narodem wielkie 

zagadnienie natury polityczn:!j, admini­
stracyjnej, ekonomicznej, al~ staje tet 
najważniejsze, które jest tamtych wsty• 
stkich podstawą - zagadnienie w~•cho· 
wania i przygotowania obywateli~Poła· 
ków do należytego współżycia w na• 
rodzie. 
· .Najlepsza i najpotężniejsza organi• 

zacja żadnego nie będzie miala znacze„ 
nia, skoro ludzie sumiennie i umiejętnie 
ani jej wyzyskać, ani dla niej pracować 
nie potrafią. • 

„Ną/r.'llażniejszym zatem czyn:ilklem 
narodu jest sam c.złowiek." 

.świadkami wzmagającego się życia 
wewnętrznPgo w zbiorowej duszy całego 
spo.feczeństwa i powolnego docierania 
jej do nowych idei jesteśmy obecnie. 
Z chaosu, jaki wytworzyła wojna, z po· 
wikłań gospodarc:zych i społecznych, 
które staly się jej następstwem, z bólu 
i cierpienia miljonów, z morza wyto­
czonej krwi i z morza wypłakanych łez 
muszą ~ię wyłonić nowe życiodajne idee. 
' 1 L :-bJ :s Wurzy1y ulepszone i oparte 
na niezłomnych duchowych podstawach 
warunki współ:lycia .•• 

.Program odrodzenia narodu, jaki 
ma teraz powstać, winien koniecznie 
posiadać ramy, do których mógłby do­
stosować drogę i obraz swego osobistego 
rozwoju, każdy, choćh/ najmniejszy 
w narodzie.• 

Idea przewodnia rozwoju narodowego, 
podług ks. Oraczewskiego, winna by-ć 
oparta na podstawach widomych, nie• 
zmienny~h, z natury rzeczy w każdym 
działających. 

Idea ta ma się wcielić w trzy stowai 
„Armja Qdrodzenia Na10dowego", której 
głównym zadaniem ma być budowanie 
ojczyzny w sobie. 

Nie będziemy tu rozpatrywać idei 
Armji Ocłrodzenia Narodowego, gdyt 
uczyni to dzi§ sam ks. Oraczewski z mó­
wnicy w sali Koncertowej. 

Reę&umując jedynie wszystko po· 
wyższe, widzimy, że praca nasza w kie· 
runku odrodzenia ojczyzny powinna być 
nietylko skierowana na zewnątrz, ale i 
na wewnątrz. 

To też nie zapominajmy o rozwoju 
naszego duchowo-moralnego życia, sta· 
rajmy się wewnątrz nas stworzyć św.ą• 
tynię, zawierającą jedynie pierwiastki 
szlachetne. 

Wówczas droga do szczęścia będzie 
przed nami otwartą i wówczas będziemy 
godni bytu niepodległo-państwowego. 

Zet. El. 

Co mówi ~rałot Chełmicki? 
Z rozmowy szefa gabinetu cywilne· 

go rady regencyjnej ks. prałata Cheł· 
ruickiego z redaktorem „Dziennika Ber· 
lińskiego" p. Kasprzakiem przytaczamy, 
co następuje: 

Ks. prałat zaznaczył, że rada regen­
cyjna Królestwa Polskiego i jej minis· 
trowie doznali w Berlinie nader przy„ 
chy)nego przyjęcia. Zarówno audjencja 
u cesarza, podczas której cesarz blis­
ko pięć kwadransy konferował sam na 
sam z członkami rad·y regencyjnej, jak 
teł i narady polityczne, odbyte z kan• 
clerzem Rzeszy i innymi mętami kieru• 
jącymi pozostawiły w~ród panów poi· 
skich miłe wra!enie. 

Rezultatem politycznym tych narad 
jest zgoda rządu niemieckiego na udział 
przedstawicieli rządu polskiego· w na• 



2. 

radach pokojowych w Brześciu Litew­
skim w charakterze · doradczym. 

Dalej wzięły korzysfoy obi ót nara· 
dy w sprawie zwolnienia obywateli Kró· 
lestwa Polskiego, internowanych pod· 
czas wojny w obozach niemieckich za 
przestępstwa polityczne lub skazanych 
na dłu!sze kary. 

T o s a m o d o t y c z y I i k w i• 
d a c j i o b o z ó w i n t e r n o w a· 
n y c h I e g j o n i s t ó w z a n i e· 
s ł o ź e n i e p r z y s i ę g i w S z c z y• 
p i o r n i e, B e n j a m .i n o w i e i 
Łomży. 

Ks. pratat Chełmicki wyrażał się 
takie z wielkiem zadowoleniem o na• 
radzie, jaką odbyli członkowie rządu 
polskiego z przedstawicielami Kola poi· 
skiego w Berlinie. Stwierdził, że człon· 
kowie rządu polskiego przekonali się 
z tej rozmowy, iż Kolo polskie bynaj· 
mniej nie jest tak bezwzględnie pesy· 
mistyczne, jak mu to z niektórych stron 
zarzucano. Wykszala się podczas roz· 
mowy prawie zupełna zgodność poglą· 
dów posłów naszych z poglądami osób 
stojących na czele rządu polskiego 
w Warszawie. 

Pozatem zaznaczył ks. prałat Cheł· 
micki, że na różne stawiane pytania 
nie moie dać dokładnej odpowiedzi, 
ponieważ nie miał jeszcze cząsu konfe· 
rować z resztą członków rządu pol­
skiego, którzy w danych kwestiach na· 
1.adzali się z przedstawicielami rządu 
niemieQkiego. 

LOTERJA R. G. O. 
Zys!d; projekt przekazania Skarbowi 

państwa. 

W wKu•jerze Polskim• czytamy: 
.szeroka dobroczynna działalność Rady 

Ołównej Opiekuńczej wymagała powai· 
nyc;h środków materjalnych. 

Płynęły więc składki i ofiary z całego 
niemal świata. Zasiłki otrzymywane z Ko· 
n:itetu Poznańskiego i z Vevey wynosz11 
setki tysięcy marek. Wszystko to jednak 
nie wystarczało na pokrycie tych li~nych 
świadczeń, o których szczegółowo 1nfor· 
mowaliśmy czytelników ·.Kurjera" przed 
paru miesiącami. . .. 

Powstała więc myśl urządzema lote111 
dobroczynnej, z której na pomoc ogólno­
krajową dla ludności dotkniętej k~~ską 
wojny przeznaczono 430,000 mrk. ~ p1~rw• 
szej loterji klasowej na ten cel os1ągmęto 
530,000, a z ll·ej - 1,050,000 marek. Po­
dobno obecnie dochód z loterji stanowi 
połowę budżetu R.. O. O: W rok~ .bieżą: 
cym projektowany dochod z III-eJ t IV-e1 
loterji ma przekroczyć 5 miljonów mrk. 

Przyznać należy, iż Zarząd loterji do­
brze orjentuje się w skłonnościach dzisiej­
szych do rachowania na wypadki nadzwy• 
czajne, wyczuwa chęć prędkiego zbogace­
nła się bez pracy, ułatwia gonitwę za mo„ 
tliwem szczęściem i - wcią! powiększa 
rozmiary loterji. 

Loterja klasowa Królestwa Polskiegv 
miała 23,500 losów, z których 11,750 lo­
sów wygrywało 1,263,000 rub., dobroczyn­
ność otrzymywała 3,000 rub., Czerwony 
Krzyż 37,980 rb., a skarb rosyjski ~51,560 
rubli. 

Trzecia loterja R. O. O. ma jut 50,000 
numerów, z których 25,000 wygra sumę 
6,440,000 w.arek. 

Jeżeli loterja, jako zło konieczne, musi 
być utrzymana, to należałoby zakreślić jej 
pewne granice, trudno bowiem przypu.sz­
czać, aby potrzeby R. O. O. wciąt rosły, 
zamiast się zmn~jszać. 

Wszak wiadomo, te Rady Opiekuńcze 
powiatowe w przewdnej ilości, dzięki po· 
średnictwu w handlu artykułami monopo­
lowymi, dają poważne zyski i pomocy 
R. O. O. niemal nie potrzebuj~ Pró.:z te­
go instytucje, założone początkowo przez 
R. O. O., przechodzą pod opiekę gmin i 
ich kosztem są utrzymywane. 

Wobec tego czyby nie naletało jut 
obecnie przekazać loterji R. O. O. skar· 
bowi polskiemu, który miałby na początek 
z tego tródła poważny zas i łek na koszty 
organł11cji swoich biur? 

W danym razie przemawialibyśmy za 
powiększeniem iloścl losów z takim wy­
liczeniem, aby R. O. O. otrzymywała i na· 
dal (o ile będzie istniała) pewną kwoti; na 
świadczenia dobrączynne. 

Przy powiększeniu ilości losów do 100 
tys. na większy teren opera-:yjny można 
byłoby otrzymać z tego źródła do 1-0 mi­
ljonów marek rocznego dochodu, o ile, 
rzt!cz prosta, byłoby motliwem odeba·anie 
licencji wszystkim prywatnym loterjom 
w kraju. 

Sądzimy, że myśl nasza w niczem po· 
wadze niezasobnego w początkach skarbu 
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polskiego uwłaczać nie może, zwa~ywszy, 
te pallstwa zachodnie podobne źródła do· 
chodowe dla skarbu oddawna tolerują!' 

.z Warszawy. 
Z ŻJ'Dła stronnictw. 

Na odbytym pod przewodnictwem dr. 
L. Wernica ogólnym zebraniu c1łonków 
warszawskiego koła Stronnictwa Polskiej 
Demokraci\ wysłuchano eprlłWOfld8nia z 
działalności Komisji Organizt>.nyinej Stron• 
nictwa, które przedstawił inA A. Hum~ic~i. 
Wyczerpujący rdernt o obecnym polozemu 
politye?:nym wygło11lł p. Popiel, pocze m 
roiwinęła się ożywiona dyskuaja w spra• 
wie dalszej działalnośol Stronnictwa na 
gruncie warszawskim. Z uchwał w tej 
mierze zapadłych podkreślić nale!y powo: 
łanie do życia przy Str. Pol, Demokrao\~ 
specjalnej • Komi~ji refo:my gospodsr~~ 
miejskiej•, mająoeJ stać etę organem akc11 
obywatelskiej w kierunku u zdrowienia na• 
ezego życia samorządnego. .Komis,ia re• 
formy gospodarld miejskiej• w najbliższych 
dniach przystąpi do prac)' i o zadaniach 
swoich poinformuje publicznie 1 wezwa• 
niem do współpracy naiszerazyeh kół oby· 
wateU. 

Pozatem dokonano wyboru Z-irządu 
Okręgowego Str. Pol. Dem., który aż do 
ozasu Ziazdu Krajowego Stronnictwa bę· 
dzie pełnił funkcje Zarządu Głównego. 
Wybrani zostali lako członkowie: Ks. prałat 
K. Bieńkowski, T. Brzeziński, A. Eysymontt, 
Wł. Gruszciyński, A. Humnicki, B. Laiom­
ski. z. Marczewski, dr. F. Młynarski, · K. 
PopiPJ, dr. IJ, Wernle, oraz jako zastępcy: 
St. Gieguzyński, W. S~tinger, M. Straszak, 
dr. St. Zdanowicz. J. Zelazowskl. 

Sekretariat Stronnictwa mieśoi się przy 
ul. Sienkiewicza or. 4 w lokalu „Centrum 
Narodowego". 

Klub PracJ Narodowej. 

Niedawno powstały Klub Pracy Naro­
dowej wydał oświadczenie programowe, 
w którem na pierwszem miejscu zaznacza: 

Klub Pracy Narodowej stoi na stano­
wisku budowania Państwa Polskiego, ze 
wszystkimi atrybutami państwowości jesz­
cze w okresie wojny ~wiatowej, i grun­
towania niezawisłości Państwa w stosun­
kach międzynarodowych„ przy wyiyskaniu 
w tym celu wszelkich konjunktur politycz­
nych i przy oparciu się o wszystkie ty­
wotne siły uarodu. 

W dalszym ciągu Klub Pracy Narodo ... 
wej oznajmia, że w sprawie unji personal­
nej Polski z monarchją Austro-Węgierską 
widzi· przedewszystkiem dążenie do zje· 
dnoczenia niepodzielnej Galicji z niepo· 
dzielnem Królestwem. Klub stoi na stano· 
wisku niepodległego i niezawisłego pań­
stwa Polskiego w granicach możliwi~ naj· 
więcej zbliżonych do historycznych granic 
Polski, z dostępem do morza. Klub dąty 
do utworzenia niezwłocznie silnego, na 
narodowych podstawach opartego wojska, 
wypowiada się za możliwie szybkim zwo· 
laniem Sejmu Polskiego, opartego na pod­
stawie powszechne_go, równego, bezpośred· 

. niego i proporcjonalnego prawa głosowania. 
Wypowiada dalej szerng innych dezydera­
tów, stwierdzając, że dążyć będzie do wy· 
tworzenia łączności i poro~umienia wszyst• 
kich stronnictw i jednostek, które: 

1) chcą budować obecnie państwowość 
polską; 

2) chcą tworzyć armję narodową; 
3) prace chcą przeprowadiać rękami 

polskiemi, opierając się przedewszystkiem 
na własnem społeczeństwie. 

Wobec tego Klub pop1e;:rać będzi_e wszeJ„ 
ki rząd polski, który: 

1) będzie strzegł honoru i niezawisła· 
~ci państwa wobec obcych; 

2) będzie czynnie budował państwo­
wość pplską juz obecnie; 

3) będzie prowadził politykę szczerze 
i wybitnie d..;mokratyczną; 

4) w pracy swtj będzie opierał się 
przedewszystkiem o wewm;trzne siły na­
rodu. 

ZebraPie. 

We <:zwartek wieczorem odbyło się w 
mieszkaniu mecenasa Kazimierza Olszow­
skiego zebranie priedstawicieli ugrupowań 
aktywistycznych i g4(1na osób bezpartyj· 
nych, stojących ua gruncie stanowczego 
popierania rządu i niezwłocznego· tworze­
nia regularnej ~rmji. Przedmiotem obrad 
był projektowany ogólny zjazd kr~J.o:"y 
żywiołów aktywistycznych, celem zac1sme­
nia ich wspóldziałanja przy tworzeniu 
państwa polskiego. 

Pol'qka pańatwowa. 
Rada ministrów uchwaliła zakomuni­

kować magistratowi za pośrednictwem p. 
ministra skai-bu, it rząd Królestwa Pol· 
skiego nie uchyli się od odpowiedzialno­
ści za zaliczkę 16 miljonów marek na po-

czet wypuszczonej 6% potyczki miejskiej 
w sumie 75 miljonów marek. 

Polak na dworze szwedzkim. 
Dr. Waciaw Sokołowski, sva cenione„ 

go warszawskiego lekaua, udał się w tych 
dniach do Stokholmu, jako mianowany 
przez władze austrjackie attache ~ ambasa­
dy austro-węgierskiej przy dworze szwedz­
kim: 

Pomoc apołeczna w szpitalach. 
Podana w warszawskich dziennikach 

odezwa zastępcy prezydenta miasta w 
sprawie bezrobocia służby szpitalnej wy· 
wołała ten skutek, że do wszystkich szpi­
tali warszawskich, a zwłaszcza do szpita­
la Dzieciątka Jezus, napływały gtupy mło­
dziety obojej płci, ofiarowującej swoie U• 
sJugi chorym. 

Do szpitali zgłaszaly się równie! licz­
ne panie, obeznane z prac!\ samarytańską. 

Ujęcie fałazerz, IOaclo markówelr. 
Od dłuższego czasu znalazły się 

w obiegu podrabiane' dziesięciomarków• 
ki Krajowej Polskiej Kasy Pożyczko• 
wej. Onegdaj udało się w dzielnicy 
Grzybowa zatrzymać nieznanego żyda, 
usiłujące~o wydawać podejrzane pie­
niądze. Znaleziono przy nim 9,740 ma­
l'ek, jak się okazało, biletami fałszywy­
mi po 10 mk. Sprowadzony do komi­
sarjatu podał się za Joska Hoffmana, Mi­
rowska .NQ 12. Zatrzymanego osadzo­
no tymczasem w areszcie. 

W sklepach miejskich wydziału za· 
opatrywania miasta ujęto jeszcze sze· 
reg osób, które za pewne wynagrodze· 
nie trudniły się puszczaniem w obieg 
fałszywych 10 markówek. 

Brak 19,000 pudów ziemniaków. 
Przy sporządzani u remanentu w skła­

dach ziemniaków na Soku i przy ul. Ogro­
. dowej 62 ujawniono brak 19,000 pudów 

ziemniaków. 
Tymczasem :zarządzającego m.agazyna· 

mi, Kazimierz!! Szczeblewskiego, brata ra­
dnego miast~ w „rszawy, zawieszono w czyn­
nościach i oddano pod opiekę urzędu dy­
scyplinarnego przy magistracie m. st. War­
szawy. 

Przybywa }eden w~~cei kw\a~ek w dzi~­
łalności warsz. sekq1 zaprow1antowama 
miasta. 

Smaczna •apusta. 
W s'lthdiia związku robo\n\i:ów tanich 

kuchni kwaszona kapusta ubijana jes\ na­
gami robotników, co przeczy wel!lelkim za• 
sadom elementarnej zdrowotności i prze­
ciwko czemu władze idrowia publicznego 
energicznie występują, aby zwalczać prze• 
starzały sposób koDE1erwowania kapus\y. 

Wobec \ego, urząd zdrowia publicznego 
uchwalił zwrócić się do sarządu tych ku­
chni z prośbą zaprzestania ubijania noga· 
mi kapusty; w ra-zie niespełnienia tego 
życzenia - wystąpić z wnioskiem do ma· 
gistra1u o cofnięcie 1wiązkowi snbwencii 
pieniężnej na kuchnie. 

·1 taiemnit orbrany wauzavnkiei. 
„Echo Polskie• (Moskwa) z 16 grudnia 

ogłasza dziewiątą z rzędu listę agentów 
ochrany warszawskiej. 

79. Klee Jan, syn Tomasza, pseudonim 
• Kazik"', szewc. Agent zarządu żandarme· 
rji w Lublinie w 1910 i 1911 rok11. Infor­
mował o PPS. frakcji rewolucyjnej i o Na­
rodowym Związku rob. Wydawał ·oddziały 
bojowe (bojówki s.zó .,,tki), donosił o eks-

. proprjac:jacli, wskazywał konspiracyjne 
mieszkanie, donosił o osobach, zajmują• 
cych się przew~t~niem .z zagranicy liter~­
tury nielegalnej .i brom. Wynagrodztme 

, otrzymywał w z11leżności od wartości do· 
niesień. Nie odszukany. 

80. Zawiślak Jan, syn Jana, pseudo· 
nim .Drugi•, ślusarz. Od 1907 r. był agen· 
tern tandarmerji w Lublinie. Informował 

· o PPS. frakcji rewolucyjnej. 
Wydawał m!eszkania konspiracyjne, do­

nosił o uczestnikach zebrań, o członkach 
dru.żyn bojowych (bojowcach) i t. p. 

W czerwcu 1911 r. wydał między in­
nymi bojowca Jana Wizora i osoby, z któ­
remi Wizor utrzymywał c;tosunki pa„tyjne. 
W 1911 r. jego donosy się kończą. Otrzy· 
mywał 20 rb. miesięcznie. Nie odszukany. 

-81. Szewczyk Józef, syn Jana, pseudo­
nim Trzeci• ślusarz. Mieszkał przez pe­
wien "czas w 'sanoku w Galicji. Agentem 
zarządu .żandannerji w Lublinie był w 1910 
i 1911 r. Informował o PPS. frakcji rewo· 
lucyjnej. • . • . 

Wydawał instruktorow oddz1ałow boJO· 
wycb i bojowców, biorących udział ~ e!~s­
proprjacjach, dostarczał tandarmeq1 tch 
fotografje. Między innemi wydał ~p~s bo· 
jowców, mieszkaiącycb w Sanoku 1 tcb f?„ 
togrtfję grupową. Uprzedzał !andar~~.rJę 
lubels . ą o zamierzonych napadac.h ~ ich 
uczestnikach. Otrzymywał 20 rb. m1es1~cz­
nie. Nie odszukany. 

J\19 13. 
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84. Umerhaer Adam, syn Ludwika, 
pseudonim •Janik li, introligator. Agent .: m 
zarządu fandarmerji lubelskiej był od 1909 
roku. Informował o PPS. i Nar. Związku 
robotn\czym. Uprzedzał taudarmerję o za· 
mierzouy~h eksproprjacjacb, o organizo­
waniu strajków. Donosił o kierownikach 
partyjnvch, c rozpowszechnfaniu literatury 
nielegalnej, wskazywał mieszkania, w któ­
rych odbywały się zebrania partyjne, wy­
dawał spisy członków partji, wydawał bo­
jowców, p,-zechowujących broń i innych 
członków partji, zajmujących odpowiedzial· 
ne stanowiska partyine i t. p. 

W końcu 1911 r. kończą się jego do­
nosy, ponieważ wstąpił do słu.tby. wojsko­
wej i był przyjęty do 4 koporsk1ego puł­
ku piechoty. Otrzymywał 25 rb. miesięcz• 
nie. Nie odszukany. 

85. Feldsztein Mosiek, syn Jusima, pseu• 
donim Stanisław", szewc. Od 1909 r. był 
agente~ zarządu .tandarmefji w Lublinie 
od 1911 r. informował o part \i .Bund", 
wskazywał takie członków PPS. Określo­
nego wynagrodzenia nie otrzymywał. Nie 
odszukany. 

Na dziesiątej liście agentów-prowoka­
forów ocbrao i zarządów żandarmerii Kró­
lestwa Polskiego z gub. lubelskiej znaj• 
du\ą się nast~,pu\ące nazwiska~ 

hnkiel Boksenbaum, syn Abrama, pseu­
donim .Domowy• („Domasznij-). 

Feliks Jan Jat, syn Karola, pseudo'.lim 
.Mergun"'1 rolnik z kolonji Będzin pod 
Lublinem. 

Aleksander Bogusławski, syn Józefa, 
pseudonim „hvJn", .Brzoza" i .Siefan"­
ślusarz. 

Czesław 'Królikowski, syn Jana, pseu­
donf m .Inteligent•, reporter gazety pol­
skiej w Lublinie. 

Teodor Anosow, syn· Aleksandra, pseu• 
donim w.Kijowski", funkc. biura służby ru„ 
chu kolei żelazne;. Oświetlał działalnoś~ 
„Rosyjskiego Kółka literackiego" i między 
innymi doniósł o działalności komisarza 
ludowego do spraw wojennych, obecnego 
wodza naczelnego Kry\enki, przebywające­
go wówczas w Lublinie, Nie or!szukany. 

Piotr Suchon, syn Adama, pseudonim 
.Cichy•, kam!eniarz, właściciel domu w m. 
Chełmie • 

Józef Pieńkowski, syn Piotra, pseudo­
nim • S. D. • i .Józef", właściciel domu 
w Lnblinie, z zawodu giser. 

- Osobiste. 

Wczoraj przyjechał do Łodzi ks. Cze­
sław 01aczewski. 

- 11Armja odrodzen~a norodowegoH 

D ziś o godz. 8 wiecz. „- sali koncer­
to;ve; ks. Czesław O aczewsk , znakomity 
mówca i ceniony preiegent wygłosi od· 
czyt p. t .• Armja odrodzenia narodowego•. 

Bilety od godz. 5 po poł. w kasie sali 
koncertowej. 

- Ze Z iązku Harcerstwa Polskiege 

Jutro punktualnie o godz. 7 i pół w. 
w sali szkolnej przy ul. Wólczaóskiej N 
55, odbędzie sie ogólne zeblanie człon· 
ków Pabonatu z. H. P. na które zarząd 
za nasz ~m pośrednictwem upfrejmie za• 
rrasza członi{ów Patronatu, oraz osoby, 
które sy.n,l;atyzując z ideą . Harcerstwa, 
chciałyby poznać działalność z. H. P. i 
zapisać się na członków Patronatu. 

- Z Rad~ Miejakiej. 

Nast~pne posied:enia Rady Miejskiej 
odbędą si~ 16 b. m. w srod~ i 17 b. m. 
w czwartek, poświęcone sprawom bud!e­
towym. 
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DZIŚ, dnia 13 stycznia o godz. 8-ej wieczorem w SeH Koncertowej wygłosi 
~.e. Czeslavv Oracze~sk.i (z Warszawy) odczyt pod tyt. 

Hftrmja . Odrodzenia narodowego" 
Bilety od godz. 5 po poł. w kasie S:=I; Kcncerfei>wei. 

• a wu **'&!Wt s se&JI!' ~e ll!IZ!IS 

Stolrilkadziesiąt wagon6w akar• 
••• polsldob • Mo.;kwie. 

' Podczas obrad zjazdu lewicy wojska.. 
wej w Petersburgu stwierd~ono, t..e ~to 
kilkadziesi~t wagonów skarbow, wyw1ez10-
nycb z zamku warsza~skiego i Łazie~ek, 
stoi w Moskwie. Opiek~ nad tem z1azd 
poleca radzie z\V-iązkowej wojskowej w 
Moskwie. 

Komisarzem z ramienia 1ządu rosyf· 
słiego dla ochrony zabytków naznaczony 
test p. Dybczyński. 

- Bank handlow, nie •asekwestro• 
wany. 

Bank handlowy w Warszawie otrzy• 
mał drogą prywatną wiadomość z Pe· 
tersburga, że oddział tamtejszy tegoż 
banku podczas masowego sekwestru 
banków rośyjskich, został od sekwes­
tru uwolniony jako bank polski. 

- Koleje w llrólestwi•. 
Ze. ster kompetentnych otiz.ymu;e_„l(ur· 

}er Warsz.• wiadomość. ie ~ B~rł~nte za­
wiązuje się Towarzystwo kap1tahstow.- ma­
jące na celu wykupienie P? wojnie ~d 
1ządu rosyjskiego 1 następme ekspl~CJę 
wszystkich kol~i w Królestwie Polsk1em. 

Warunki tej eksploatacji nie są na ra· 
zie bliżej znane. 

- Otwarcie azlroł~ handlowej nie* 
dzielno•wieczol'owej. 

Wczoraj odbyło się otwarcie 'szkoły 
handlowej niedzielno·wieczorowei przy 
Stow. polskich kupców i przemysłowców 
chrześcjan dla praktykantów kupieckich. 
Zgromadziła się młodzież zapisana na 
dwa pierws.ze kursa, członkowie Komisji 
szl-:olnej i delegaci Stow. : pp. Jan No• 
wosielski (prezes) i Stanisław Miszew­
ski (czl. zarządu i inicjator szkoły) oraz 
ciało nauczyćielskie z kiel'ownikiem 
p. Eugeniuszem Kulejem na czele. 

Do młodzieży przemawiał p. Nowo· 
sielski, wyrałając przekonanie. ze mło­
dzie~ kupiecka -zrozumie ważność i ko· 
rzyści nauki i że z czasem godnie za­
stąpi starszych w pracy nad delszem 
unaradawianiem handlu i przemyslu na 
ziemiach naszych, niosąc wysoko sztan­
dar kupiectwa i przemysłu polskiego. 
P. Nowosielski zachęcał do wytrwałej 
pra:.y, życząc aby wszelkie usiłowania 
m!odzieży skierowane były do osiągnię· 
r::ia zamierzonego celu. Następnie prze­
mawiał kierownik szkoły p-. Kulej. 

Obecnie liczba słuchaczy na pierw• 
siym i drugim kursie wynosi 50. Trzeci 
kurs otwarty zo&tanie pótniej. Zapisy 
przy,;1uw~ne są w dalszym ciągu. (i) 

- Z chrze-ścja6skiego- T•wa Dobr. 

W czo rai odbyło się posiedzenie 
ws;·ólne Ł6d"ieg_o Chrz. T-wa Dobro­
czy ności i Komitecu szpitala Anny 
J--1 -Hi' . 

S~wlerclzono, .że szpitafowi Anny 
Marii za 19161'. c>nyznano zasiłku 40 tys. 
,narek, a za 1911 - 45 tys. mrk. Po­
stanowiono, aby kasa główna z Komite• 
km szpitala Anny Marj\ do.kładnie obli­
czyia należną jesi.cze Komitetowi sumę 
i tai>ową w ratach mo:łliw\e błiskkh 
wyi:;laciła, uwzgl<cdniając potrzeby .szpi• 
tata Anny Mar-ji. Przyjęto do wiado­
ff"Ości odezwę s:r;efa administracji przy 
Generał-Oubematorze o udzielenie po­
zwolenia na przyjęcie przez Ł. Ch. T. D. 
zapisu b. p. Natana Czamańsidego, po• 
dla~ którego '2C6

/() tej sumy przypada 
Towarzystwu. Suma ta wynosi 1632 rb. 
64 kop. 

- Z Resursy fł:semieślnłczej cttr•. 
Na odbytem posi dieniu Zarllą.du Re ur• 

ey Rzemieślniczej chrześcjań11kiej pod prze· 
wodnictwem wiceprezesa A. Lutroaińakiego 
wybrano komisję, któiel zajmie si~ o· 
pracowaniem obu(łt ,ego rtferatu, obejm u• 
if\C• go dotychczac:1wlł dcialalność Resaray 
Rie miei!luiezej od t:zasu ułożenia, jej ana­
czenie społeczoe, 'nunek poli•yoznył jej 
rndania i cele, sten fioansow7 i t. d. 

Kcroisj11 ta sl.łeda się 11 pp. A. Cr do, 
A. Zuwe&ii\skiego, M. Nitecki~o i W. Ere- -
c : ós/Ii~,;o. t"J 

- Repertuar' TuałNa Poła iego. 
Dziś o godz. 3 popoł. po cenach po· 

pularnych w Uriel Akosta • Gu tikowa, o o-o­
dzinie 7 i pól wieczorem .Złoty wiek 'iy­
cerstwa •. 

- Repertua• Operet i. 
Dzi~ o godz. 3 popoł. po cenach zni· 

ionych .I(si~tniczka Cza1da~za", wieczo„ 
rem • Targ na dziewcz~ta11 • 

- .Jaeełka• w domu Ludowym. 

"Komisja pedagogiczno - wychowaw­
cza przy M. R. O. urządza w niedzielę, 
d. 13 stycznia w domu Ludowym (Prze· 
jazd 34) „Jasełka", które będą wykona­
ne przez dzieci l)Chrony przy parefji 
N. M. P. t przytułku .Sienkiewiczów· 
ka•. Dochód z przedstawienia przezna• 
czon, na materjaly piśmienne i do ro· 
bót ręcznych dla miejscowych ochron•. 

- Kor.1:ert Mistrc&ny. 
Nad wyraz interesująco S!apowłada się 

program koncertu mistycimego, który od· 
b~dzie siQ dziś o godz. 3 popoł. w sali 
Konoerłowej. a mianowicie: art. teatru l'ol· 
ekiego p. Szeffer wypowie .Dzwony• U· 
\e\s"kiego, przy dźwi~kaoh M!lrs1a Ż.iłobn13go 
11 tow. Orkieałry, a łakte wyjątki z .Dzia• 
dów" Mickiewicza do muzyki Moniuszki 
(Widma) równie!& B tow. Orkiestry, p. M. 
Chwat odegra solo na skrzypclłch FantazifJ 
z Fausta Sarasatego. Orkiestra zaś pod ba­
tut!\ p. Szulca wykona fragment z .fantu. 
stycznej Symfonji" Berlioza. Chóry mie­
szane pod dyrekcją p. Baesepańskiego od­
śpiewaj!\ szereg pieśni, a na wstępie znany 
publicysta i literat p. Henryk Zimmerman 
wygloai prelekcJQ literacką o „Mistyce w 
mu11ce•. Dodać jeszcse nałezy, te sala 
będzie dobne ogrzana i nastrojowa oświe• 
tlona, to też bezwątpieuio koncert ten 'cią· 
gnie tlumy publicznośoi. Bileły w c1yte1ni 
Nowo~c1 Alfreda Suau.eba (Dzielna 12). a 
w dniu koncertu od soda. 10 rano przy kaeie 
Sali koncertowej. 

- CenJ produktów. 

Dnia 11 stycznia zatwierdzone zostały 
następuiące ceny. 

A) Mleko - litr 90 f.; masło - 8 mk. 
funt; twaróg- 1.20-1.50 funt; ser 1.50-
1.80 font., taia - 10-15 mk. mendel. 

B} Kury-10-13 mk. sztukat kurcz~ta 
6-10 mk.; gęsi - 25-30 mk.; kaczki-.... 
10-15 mk.; indyczki -25-28 mk.; gołę­
bie - 1.40 mk. sztuka. 

C\ Szczupaki - 4 mk. funt; karpie -
4 mk. funt; drobne ryby - 2 mk. funt; 
śledzie - 2.50 mk. sztuka. 

D) Jabłka-I mk. f-unt; gruszki-1.20 f. 
-cytryny 70 f. l mk. sztuka. 

D) Cebula :-- 60-70 f. funt; kalafjory 
1-1.50 mk. sztuka; kapusta 70-1.20 mir. 
sztuka; cierwona kapusta 50-1 m. sztuka.-

Kronika sądowa. 
Oes.·Niemiecki Bild Okręgowy rozwalał 

sprawy następujące 
O u.siłowanie zabójstwa. 

l7°letni Bronieław Opas stanął przed 
-sądem oehriony u usiłowanie li!abó]st"" a 
wsµółpra11ownika Towarz. traueportowego 
•Wisła• Lejby Gruaf.l.'alda. 

Na ~ądzie oskarżony zeimał, h~ nie wie 
sam, juk to się stalot tłornaczył to roz• 
stroj9m nerwowym. 

Ojciec jak równfaź i matka cab.do• 
nego zeznali, iż eyn ich, b~dą~ dzieckiem, 
epadł z~ lllodoły i od tego czasu choro· 
wał 11a ból głowy i bezsenność. 

Prokurator w• iósf dla , odsądnego za 
usiło""anie zabój~twa w Cf;IU rabunku o 
3 lata więzienia. 

E~d po narttrlzie, mmaj!\e okoliczno~ci 
ł łagodz!łce, skażał Opasa na 6 miesięcy 

( 

więzienia, które już przebył na śledztw;e. 
' (*) 

O podrabianie bon6w rublowych. 

Akt. oskarżenia zarzuca Mowszy 
Duszczycowi, . iż w r. 1915 wraz z jut 
skazanymi, w swoim czasie osobnikami 
zajmował się podrabianiem bonów ru­
blowych, oraz puszczaniem ich w obieg. 

Oskarżony przyznał się do winy. 
Sitd po naradzie skazał D. na rok cięż­
kiego więzienia. (*) 

Koalfoj~ w~D~c zjena~~z~nm Polski. 
„!lustr. I(arje-r Codzienny donosi z Oe­

mewy: 
Nowy prezydent gabinetu włoskiego 

Orlando poruszył, w pierwszej swej mo­
wie programowej, wygłoszonej na otwar· 
cn1 izby włoskiei, sp-.awę polską na wsłę· 
pie rozdziału. poświęconego sytuacji mi~­
dzyJJarvdowej. 

Omów:wszy zamiary państw c~ntral· 
nych wzglt;dem Polski, nawiązuiąc d<> u· 

kładów berlińslrich, oświadczył, co nasti=­
puje: 

• Państwa koalicyjne, wychodząc z za· 
sady poszanowania praw narodowości, wy­
p-owiadają się zgodnie w postanowieniu, 
te stworzenie Polski niepodległej i zje· 
dnoczenie w takich warunkach, które za­
pewnią jej swobodny rozwój polityczny i 
ekonomiczny, jest jednym z elementów, 
gwarantujących trwały i sprawiedliwy po­
kój, oraz zapano,?anie prawa w Europie•. 

To oświadczenie Odanda powitała izba 
tywemi oklaskami i gło&nemi łcommu­
rzami. 

Socjaliści - oficjalnie przyłączają się do 
oklasków~ ale raczej w sensie ironicznym. 
Poseł Belframi wykrzykuie szyderczo: .Je­
steśmy jut ws2yscy zbawieni•~ 

To zachowanie się socjalis.tów, którzy 
są zresztą gorącymi priyjaciółmi Po-lski i 
w akcji propagandowej Wł': Włoszech bra-

- li bardzo żywy tJdział, naldy rozumieć w 
sensie powątpiewania o mołności ptzez 
koalicję rozstrzygania takich spraw, wo­
bec niepowodzeń mililarnycb. a w szcze· 
gólności wobec klęsk włoskicb. 

Mowa Orlanda pozostaje niewątpliwie 
w zwjązku z kooiere-ntją - paryską i po­
głoskami o maiącej nastąpić deklaracji 
koalicji w sprawie polskiej. K.orespondent 
.olfustrow. Kurjera Codziennego• otrzymał 
lisi od jednego z najwybitnieiszycb poli­
tyków francuskich, zapowiadający szybkie 
decyzje w tej sprawie. 

Krątą pogłoski. te wypadnie ona nie 
w takiej formiet jak to się przypuszcza i 
te kwestja zjednoczonej Polski ufe będzie 
uznaną oficjalnie za }eden z celów wojny. 

Trudności pochodzić mają ze strony 
_angielskiej, która wobec niepewnej syt11a· 
cji strategicznej i poiitycznej, nie chce 
tak obowiązującym faktem utrndnia~ &o­
bie możliwości polrnfo~ych. 

Telegramy. 
Komu ikat r..iemiecki. 
Berlin, 12-go stycznia. <Urzędowo} 

Z wilfownł zaei?odniej. 
Działalność bojowa ograniczała się do 

działań artylerji i miotaczy min na róż­
nych odcinkacll frontu. 

Z widowni wschodnie-j i włoskiej 
Ota% aa 

froncie macedousklm 
Położenie bd :zmiany. 

Pterw1zv Geaeral·łwatermł.nrz 
LDDENDORPP. 

flarad hall'lldlowni-gospo• 
darc:1:e._ 

Berlin 12 styczni&. 
Nl6rniecey i aurnrl"'-ccy pełnomocnicy roz. 

pot>zęli na nollf'o narady w s-prawte wznu-
. wienia gospcdarr2ych dosunków i nie w 
Berlinie jak z11mi zano pierwofUf(ł1 leez 
w Wiedniu. J:-ik donosi Gazeta gospodar„ 
era, istnieie i zm ar śe.iślejazego n&wi~zn­
ni?.. sr0-tSunków : sn. 1ow:yrh i w tym c„la 
założyć handlowo~"olityc1>:ną giełdę, której 
działaino&ć wyłtracz ć Jędzcie znaenie po­
za ramy handfowe&o ira&:tatu. 

Dr. Wekerle o rokowaniach 
pokGjo-- :ych. 

Z Budapesztu donoszą do mLokel 
Anzeigera:• Prezes ministr6N węgier­
skich, dr. Wekerle, oświadczył, co na· 
stępuje, berlińskiemu koresr:o · dentowi 
dziennika „Az Est": Przybyłem do Ber­
łi-na, aby omówić pewne sprawy- finan­
sowe z s~kreta1'„e n stanu s!\arbu Rze· 
szy, z p1•ezesem Ban u Rzeszy i z in­
nemi sferan1ł miar"dajnemi. My. na 
Węgrzech, -spoch.i '..iamy sięt że pokój­
z Rosją będzie w\ró ~ce zawarty i clla· 
tego ftzeba najp;_erw załatwić sprawy 
gOSj)Oilarstw~ ~rze;ściowego. Naradza­
liśmy się nad te:o, CQI naleźy uczynić 
dla za-iosyć-uczynienia potrzebom finanw 
sowym państwa i całej gospodarki spo­
łecznej. Równkż gromadny przywóz 
materjałów surowych wymaga już te­
raz kredytów zn1Jcznych. S;ód ta'.11ch 
okoliczności należy zwrócić na to uwa­
gę, aby nie akonsolidowane jeszcze po­
życzki wojenne oraz potyczki, um'esz­
czone pod postacią \<iredytów krótko• 
terminowyc~, nie wywierały zbyt silne• 
go nocisku na rynek pieniężny. _ 
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Na zapytanie, tyczqce się rokowań w 
Brześciu Litews!;5m, ośw':Jd!'zył prezes 
ministrów wę~;ers 1dd1, żjS fego zdaniem 
roko•.vania te b~dą mbrły przebieg romyśl­
ny. ~ i;>bu strnn isłnie!e prngnienie zu„ 
pewmen1a przedewszyst~·i:em czę§ci gospo­
darcz'!j pokl)iU n:·.,.timinam~o. Stosunki 
handlowe z R s \ są· jai -na por1ądku 
dzie-nnym1 gdyż slecy handl .. we spodzie· 
wają si~ z pewnością, te pokój mu~i być 
rnwartv. 

Co· się tyczy Ukrainy. to ukraińcy oka­
z1 li do.t)chczas wiele przychylności i ustę­
pliwości, gdyż wielki mają w tern interes, 
aby rozpocząć stot:.unki ekonomiczne z 
Europą śreidkową. Dla nas może być tył· 
ko radosnem, jeżeli i Ukraina niepodległa 
wyciąga ku nam rękę. 

Posiedzenie w Hownie!I 
Jak dowiaduje się „Korrespondenz B.". 

do 9 b. m, popołudniu odbyło Sie: w o­
bec11a-ści szefa' zarządtt naczelnej komen­
dy frorrtu wschodniego p-osiedze11ie litP.w­
skiej Rady krajowej pod przewodnictwem 
prezydenta dr. Smefony. Omawiano cały 
szereg ważnych kwestji bietących. 

Konfiskaty w Pełerl]lburgu. 
Petersburg 12 stycznia. 
Podług doniesienia Reutera, komisarze 

ludowi zajęli zakłady Putiłow.;łde w Pe· 
tersburg11~ z powodu obdłużenia towarzy· 
stwa, oprócz tego zajęli takie zakłady bu­
dowy międzynarodowych wagonów sypial­
nych z powodu wzdragania sfę_ kierownic· 
twa prowadzenia nadal pracy w tych za­
kładach. 

Zakaz wypłaty dywidend. 
Z Petersburga donoszą: 
Komisarze ludowi postanowili zakazać 

\'lrypłaty dywidend pnedsi btorstwom pry­
watnym i zakazać handlu akcjami, dopó• 
ki r.ie będzie ogłoszony dekret rząda boi· 
szewickiego o unarodowieniu wytwórczo· 
ści i ograniczeniu wysokości dywidend, 
które mają być wypłacone przez przedsię• 
biorstwa prywatne. 

Rosyis.cy żydzi, zamieszkali 
w Ang3ji muszą służyć w an• 

giel&ldej armji. 
Haga, 12 stycznia •• Moming Post• do­

nosi, ze władze w Hull oświadczyły, it 
zamieszkali w Aoglji rosyjscy żydzi, mu• 
szą sluźyć w armji angielskiej na zasa• 
dzie poprzedniej urno-wy z rządem Kiereń.­
skiego. Rok.owania pokojowe bolszewików 
a także zawieszenie broni w niczem umo• 
wy tej nie zmienia. 

Odjazd marynarzy angiel• 
ski eh. 

Jak donosi dziennik stokholmski .Swen· 
s-Ka Dagbładet•, z HełsingJorsu wyjechało 
250 marynarzy angic:łskich, tak szeregow• 
ców,. iakoteż oficeiów, którzy tworzyli za„ 
łogi rosyjskich łodzi podwodnych na Bał­
tyku. Marynarze ci mają udać slę do 
Angłji przeż Petersburg i Archangielsk. 

Przesilenie w Hiozpanji. 
Korespondent madrycki .Kol :iischa Ztg." 

potwierdza, ie w poniedzialek wieezorem 
zwołimo nagle posiedzenie gabinetu hiei:• 
pańskiego. A poniewa~ jednocześnie JlTZ'l• 

rwano L.omunikaoj~ tolegraficzną i -tdefo• 
ntc.zną* oraz ttko·naygnowano wajako w ko· 
surach, przetl} nie są, pozh1twforre p(Jdsh• 
wy pogłoski o odkrycia lfzlah!oośi!i bun• 
towniczei zwiqztów podoficerów. albo -
jak twierdz~ in:ii - należ!lcej do wojska 
slużby celne;. 

Dn .Petit P:uisien• donoszą, z Medry• 
tu: W HiB"ZPaDji panuje przesilenie ekono• 
miczne. iakiego }eezcse nie byfo. Na ca· 
łym półwyspie brak opału, oświetlenia i 
środków łraneportowycn.- W Madrycie p1• 
wstrzymano udzięlanie gium do ośw etle• 
nia. Węgli nio widać, a całe zapitsy nafty 
zas-ekwestrnwane są przes władze. W prze• 
ciągu większej części dnia powstrzymane 
jP.st także ud:aie-lar.ie prądu elektrycz11ego. 
Pozr&. teM panują zimna niezwykle. Nędza 
w &tolicy pn}btera. rozmiary ooraz więk­
sze. Napady i kr11dsiete wzmagaj\ si~ 
co1·az bardziej. 

Chleb czy wojsko'ł 
Reuter donosj z Waszyngtonu pod da· 

tą ł ! stycznia: 
Z powodu braku tywnoś.::i w Europie 

rząd Stanó %a;mierza wysłać tain °o mil., 
buszli psz~nicy. aczkolwiek !Ut w połowie 
grudnia wysłano pozostałość npasów 
pm~z.naczonych na wywóz. Wymaga się 
od narodu amerykańskiego, by oszczędzał 
i w ten sposób pokrył deficyt. Toczą si~ 
obra_dy w sprawie prawa o dniach, kiedy 
spożywanie pszenicy będzie wzbronione 
oraz pr.awa„ o mące mieazanej i chlebie 
wojennym. 

Z~stały pnedsięwzięte środki celem U• 
chronienia Europy od ałodu, nawet gdy-: 
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Żądajcie wyłączrrie 
La·n~H'!k W t·~ e . 

by akrja ta przyczynić się miała do bra· 
ku m;;;ki na przednówku w Ameryce. 

Jlł k wnłyn ie to na transpo•t wojc:k do 
E .:01„ Piech aJ ;<nc sami zdecy:::lnią! 

Nicltlorzy C.1.ivr':t.Ov. te rządu ame ykaósKie: 
go są zdania, iż koalicja przekładać bę· 
dzie obecnie dowóz produktów żywnoś· 
ciowych ponad pomoc wojskową. 

.Nordd. All. Zeit.• w sprawie tej po· 
daje swój pogląc, jakoby siany narazie 
w srosób grzeczny lecz jasny zrzekły się 
udziału czynnego na większą skalę w 
wojnie, Jeśli koalic;a pragnie wojska -
niech i;;łodzi, jeśli chce jeść - niech zre­
zygnuje z pomocy militarnej. A!neryka wie 
jaki b~dzie wybór: zgóry przesądza go 
katastrofalny wprost brnk 7.ywaości. Ostat­
nia nadzieja koalicji znika! 

Ofiary na Po1slcę. 
Rzym 11 stycznia. Podług koroun:katu 

kom1s~i wykonawczej z siedzibą w V e.vay 
dh zbierania ofi11r dla Polski na slmtak 
pafi:-skiego wezwania w okresie CZ!łBU od 
9 ~··:„znia 1916 r. do 31 marca 1917 r. · 
Ze · 'no z ofiar kościelnych 4 miliony fran· 
K•H'> i 7 m'ljon6w fnrnków i c;f ar kolonii 
pol•kiPj w Ameryc"'. 

O A Z E T A t O D Z K A - 13 styczeti · 

Rozkaz generała OstapoflJicza. 
Dnia 14 grudnia w Bychowie wydany · 

został ne się ~u ją cy rozkaz dowódcy pierw­
szej dywizji ~t zdcćw rolskich, generała· 
poruc ,,.;· -, ·.r;,„; za: 

„C e,.-.Jl ·y 1.1 " Rosji w !: :'/S te-
. matycrn_y i zuchwały sp:1s6b starają się 

za wszelką cenl'; chcćby c.!rop:ą świadome­
go fałsrn z'iys· r .:-dytow·ć nasze siły zbrnj­
ne i w rezult:-:cie bądź to wprowadzić do 
ich ka•nycb s 'e·cgów niezdrową atmosferę 
polityki i aw.rcl1ii, '·ądź to pod. groźbą 
użyda siły ci0p c;wadzić do rozhro•enia. 

Solą jest ;m w oku wasz patrjotyzm­
icłnierze polscy - wasza karność i. V}Y· 
sokie po.czró: go:'nnści. Niedawno of1c1al­
ny organ wo!enno-rewolucyjncgo komitetu 
.,Rewcluryjna Stawka• poświęcił nasiym 
format.iem artykuł w którym w laki spo· 
sób sprawę przedstawia: 

.Komitet wykonawczy l?ttbernialnej ra­
dy del~g-atów wło~cjańskich f)m6wiwszy 
według informacji towar~ysza Pieniążkowa 
kwestję ekscesów, kontrrewolucyjnych dzia­
łań i Q:W:"łtóv;, <loko11ywanych pizez sztab 
kw"ten1iącei w Brchowie polskiej dl"Wiiii 
n d włoścjanaml bychowskiego powiatu 
oraz nad agrarnymi komitetami, napotyka­
jącymi w swej planowej działalności zbroj­
ny opór ze strony polskich legjonistów, 
broniących interesów właścicieli ziemskich 
i ziemi przed kontrolą komitetów, po· 
postanowił kategorycznie zażądać natych­
miastowego ewakuowania pclskiej dywizji 
z graoic gubernji mohylowskiej oraz za­
wiadomić o ·swej uchwale centralny ope· 
rac:yj!' Y organ armji rewolucyjnej. 

• W razie odmowy głównej kwatery, 
zastosować najsurowsze środki, nie wyklu­
czając aresztowania polskiego sztabu i zre­
formowania pułków. 

Sam gubernialny komitet wykonawczy 
zwróci się do wojska z odezwą, a do od­
działów białoruskich, znajdujących si~ na 
froncie z wyjaśnieniem kwestji i wezwa· 
niem na pomoc." 

Dla agitacji z ramienia tegoż rewolu· 
cyinego komitetu przybyli do dywizji dv:aJ 
przedstawiciele. obaj - ku hańbie narodu 
pol!'kie;zo - polacy. 

PokazaFście jednak, ie nie tak łatwo 
jest ciąć żołnierza polskiego na lep obie·~ 
car.e'{ cudzoziem:kich partii, pokazaliście, 
ze godnymi repre2entantrn1i jesteście ho­
noru Białe~o Or~a, zdobiącego wasze czoła. 

" Mądra uchwała in~v~iervinej kompan;i 
jak również zachowanie się 2-go pułku 
szkół podoficerów najlepszym są tego do· 
wodem. Wara wam ni~proszeni opiekuno­
wie naszej Polski - mówiąc słowami żoł· 
nierza 2-Q'o Qułku. Nie od was broń o­
trzym3ły · c:zeree-i polskie. Za czasów je· 
szcze cnskiego despotyzmu i.:eną krwi za 
nia. zapl;;cono. Czyibv TZ:\d demokratv­
cznei Rosji, głosz::tcv szczytne hasła wol­
ności i sa 11ookreś'enia narodów, miał ją 
zabi"'r·a (? 

W iakim celu?-pytam. 
Do spr"w domowy.r:h Rosji nie wtrąca· 

liśmy siP. nigdy i wtrącać nie mamy naj­
mniejszej ochoty. Nie bronimy ~adnej z 
roznamietnionych partji ani żadnej klasy. 
Nllszern hasłem: O'czyzna cała - naród 
cały - Państwo Polskie. któremu da Bóg 
nac:ze siły złożymy w ofierze. 

Interesem ogółu a nie jednostek lub 
grup politvcznych służymy. 

Taka jest wola najwyższej naszej wła­
dzy tu na wychodztwie - naczelnego ko­
mitetu wo\skowego - stojącego na zu­
pełnie bezpartyjnem stanowisku \ przez 
wszystkie partjP polskie, ni~ wyłączając 
najbardziej demol~ratycznych, już uzna­
ne$o. 

Do&ć mi:ki upokorzeń i obcych niena­
wistny;;h rządów! 

Przypomnijcie sobie, jak za starej wła­
dzy wysyłać chciano brygadę naszą ze 
Staj~k do Persji. Przy.pomnijcie sobie. 
jak dzięki intrygom żydowsko. ukraińskim 
niesformowaną jeszcze dywizję bez tabo· 
rów wysłano na gwałt do Gaiicji z Podo­
la! Dziś, w chwili zdawałoby się tryumfu 
wolności, ta stara powtarza się śpiewka. 
Stoimy w przededniu wysyłania nas „iz 
prediełow BiełiJrttSW. Za co i w jakiem 
celu nie wiac:lomo. · 

Chyba za to, że rialezymy· do narodu, 
dla którego od lat już 50 nigdzie i nigdy 
na świecie miejsca nie było i niema. 

Zachowajcie mec ducha. i karność -
~ołnierze! Przeżyw:imy bowiem trudną i 
przełomową chwil<>, Z Bożą pomocą i z 
imieniem Polski wypisanem na sercu pr~e­
trwamy ją jednak i silni iednością: Co 
nam obca przemoc wzi~\a - S,\ą odbie­
ncmy\". 

OryJ?inał podpis:ił dowódca 1-ej dywi­
zfi strzelców polskich generał „ porucznik 
OstapOW\CZ. 

Sprawdzał za starszego adiutanta pod­
porucznik Liebiech. 

M 13. 

naUeplej goi 
FRIGORIN „ ,,MOTOR" 
Sprzedat we wszystkich apte­

kach i siładaoh aptecznych. 

Ze . świata. \ 
Kobiety w h:bie lordcw. 

Grono pań z arystokracji angielskiej 
przesłało - jak donosi „ Times„ - do 
lorda kanclerza i do paców podanie, do­
magające się przyznania niektórym ko­
bietom prawa wyborczego do Izby lordów„ 
.Nasze roszczeni.a" - brzmi zakoń~zenie 
podania - „opieraią się nietyle na uslu­
gach ojczyznie oddanych, ile na koniecz­
ności wykorzystania praktycznych doświad· 
czeń kobiet przy p1·acy odbudowy, jakJ 
niezwłocznie po wojnie nastąpi•. 

Magbtrat rozpocznie wkrótce wypłaty 
odszkodowania kwaterunkowego za pos '. ój 
wojsk i władz wojskowych niemieckich za 
czas od 6 grudnia 1914 r. i wzywa niniej­
szym interesowan:ych do zgłaszania swych 
pretensji na specjalnych formularz.ach, któ­
re otrzymywać można w godzinach biuro­
wych w Wydziale Kwaterunkowym ma~ist­
ratu, Nowy Rynek 14, pokój 30 za op.łatą 
10 f. za arkusz. 

Dla każdego lokalu winien być wręczo. 
ny oddzielny arkusz. 

Podania robione nie na formuląriach 
nie bętlą wogóle rozpatrywane. Kwity kwa. 
terunkowe winny być dol'ąciane jako do-
wód. -

Podania dotychczas )uż złożone, a ni& 
załatwione winny być na nowo zloźon~ .. 

W braku opiekunów prawnvch własc1· 
ciele domów mogą skfadać wnioski za nie· 
obecnych swych lokatorów. 

MAGISTRAT 
Wydział kwaterunkowy. 

Alf KSAftDER GERSDORf 
Kunsulenl Prawny. 

Piotrkowska >il 84. 

S„ Wii!l!!"ftZBIC" najsl1u- SCtt.BA '' oprzyjem-
11 i;;. ~ teczniej J J H. !I nym za pa- nanańsze źródło!!! 

Dyrekcja koncertowa H. Wolffa i J. Sach:n w Berlinie 

S~la Koa1csrtowa, Ddelna .M na. 
W piątek i w sobotę d. 18 i 19 stycznia o g. 8 w. 

tylko dwa wiec• ory taiłców klasycznych 
Osobiai:lf _występ 

Rtta S. CCHETTO 
wraz z mistrzowskiemi uczenicami jej szkoły tańca, 

Bilety od mk, 2 do mk. 10 w Czytelni Nowości 
Alfreda Straucha, Dzielna 12. . li 

m•NW MiM·ri&W8!M5fi• @Wff9i &7 _.,..... 
Teatr cox....ossE]-U1'1.1: Teatr 

Zachodnia 53 Dvr. Th. Junod. 

lodliennie Pue~!tawienia dla Ro~lin. zuu~łna zmiana utout. 
Przygoda p. Barona w Tyrolu ?$:~;~a j5\~~~am~ 

przez Klimowicza, muzyka Karasińskiego. 

Esmeralda et Carlo ~u~at:s~~c~~r. Wiiii Stoss ~~~~T~~\~ 
(na żądanie prolongowany). 

fil Kl'mO'•'~tZ Polski Humorysta z jego 
Wa i Wa własnym repertuarnm. 

Mnrsknia "1ołna ~o;~~~!':~~;/ Kowesku Polska pirśn1arka. 
11. fłUłkOflJSkU wk~~°J3J~~1~~1t . i t. d. 18 J&M~ 

Początek punktualnie o 8-ej. Ceny miejsc od 1 rnk. 
Uwaga: Wkrótce przyjedzie At.-.x Grahlmann z jego ostatnią nowością 

Teatr.m Liliputów. -

li'll Bitlllffliii!!f,i,4 "" "'!-' " < 

-~~~~- E~-~-:· ';,!!,. 

Bar EXPRESS Piotrkowska 14, róg Południow. 
wydaje obiady z 4-ch dań po 2 m. 50 fen„ śniadania i kolacje po 2 mk, 
Eufet zaopatrzony w obfite zakąski. Codziennie koncert od 5 do 10 wiec•. 

.Polecając si~ łaskawej publiczności, poz.ostóję z wysokim szacunkiem 

J6zef Lula;. 

Rettaktor 1 w:,iclawca JAN UHOlJEi\ frzeJaztt ~· 

i sw.ęd:?enie usuwa chu. Nie plami bielizny. rożnych resztek 
Apteka Wągrowskich i ICadecza, Warszawa, Cnłodna 16. przy D • ln • 3 14 ulicy zte e1 4 rn. • 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. poprz. oficyna I piętro, 

Biuro Reprezentacji Łódzkiej 

jak: na blużki i &uknie rótne korty 
sukna na męskie i damskie pbra• 
nia i pokl'JCia, oraz barchany, flanele,, 
l inne towary •. UWAGA: dla handlu]ącycłl 
ustępstwo. Cenr st.-łe. 

Wamaw~~ie~o Iow. U~el1imeń od ~~nia V(7" ~gi.e:J. 
dJ pietów, knLhn1 1 centraln~go o­

grllewania zmit~pić mogą tylko przeniesione zostało do gmachu t;iemensa, ul. Piotr­
kowska .N'!! 96, II piętro. ::Bryk:.ie"'ty 

Na ro~ 1918111 
Kajety szkolne 

z nailepszego' papieru po cenach 
pn.ystępnych są do nabycia w fa­

bryce kajetów 

Spe«'-ijahsta 

Ir. l. ~RnUUKI 
· Choroby skórne, 
zewnętrzne i włosów 

to fowe. Sprfedaż wyłączna: Piotr. 
kowaka 92 w pod wónu. 

Akuszerka 
~ mg m. 7. 

MarJa Kupie " pr;yj. 
mujc. Piotrkowska 

Meble sprzedaję po cenie Kosztu 
Orh 23. Stolarnia. 

POIOQl
e a'' i ZAWADZKA l,rógPiotrkows.1daj 

Przyjmuje od 8-2 ! od 4-9, 

'' l.ilm!ll Panie od 5-,-6. 

Młyn motorowy do sprzedania lub ::;:;: 

I 
d:z:iertawienia. Wiadomość u W. 

Le~nlewskiego i Ciesiołkiewicza w Aleltsan· 
. :.·· drowie pod Łodzią przy łodzkiej szosie. 

Nauczyn1"elk1" naUCZ,YC!Cll, r;:;:' 
"' ' blanlu - wycl.e­

wawczynie bony-pielęgniarki, ochroniar' 
ki; wykwaliiikc.wanycil rządców-Jgrono• 42. Łódź, Piotrkowska 42. 

UWAGA: Hurtowa sprzedaż tdko 

w podwórzu 3-ci sklep 

Kto chce odzwyczaić się 
od palenia tytoniu, 

nieclt się zgłosi do Gntzmana. 
Pierwaza chrześojańska leo::r­
nicar, Sienkiewicza 83, parter od 10-ó 

ADWOKAT 

A. Zieliński 
mieszka obecnie 

Wólczańska NQ 21. 

w 
L 

mów i gospodynie poleca „ ierwszo• 

Dr S ewkowl•cz rzędne Biuro pęda~~c gicz„o•r • 
e • komend"cyjne Ludwińskiej, 

Piotrko1'11sk;; >09. 

Chcrob9 skórne I zeo.metrzn! Rutynowana ~;~~-:~~~e~~a s~~ 
ltonwers~<'ja fr •nl.'uska. Widzewska 78...5 

Kon&tanłynows„.;a ,2 Sumitr1nego i p~acowitego ogro: 
Przyjmuje: • dnika. który sJę 

za1 na wszystklcti robotach ogrodniczych 
Panów li Panie p<>szukuje Włodz. I. Matlatko w K.onstan• 

9-1 i od 6-8. od godz. 5-6· tvnowle poci ł.o .1z1ą. 

Władysław 
Sko'r!.r'l króli.ze i zajęcze wyuc:= 

n wyprawiać. Przędzalniana 31 

Kru!( m. 2fl. 
_U_J_a-!:o·b~Ro-s-en_l_ha_l_z-gu-b-ił-p-as-z-po-rt-= 

Przejazd Bł. 
przyjmuje wszelk'e roboty~ wcho­
dzace w zakres eh::ktrotechni ' f, 
instalacje światła, oraz wszelkie 

reperacje. 

• miecki, wydany w Lo dz.i, żółtą kart9 
węglową, oraz książeczkę legitymacyjną, 
wydaną na imię S:i.ry Grinbaum i źółtą kar­
tę węgiową na toż &amo nazwisko. _ 

Skradziono Macte,o'ffi Florczak 2 weks1e: 
400 i 200 rublowe z wy&tawienia An· 

drzeja Roleszko, 

---------------------------
Na masz;rnie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKJ\. Przejazd 8 


